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KURYER LITEWSKI. 


w Wilnie w Piątek dnia 25 Marca v. s. 1827 Roku, 


KróLrerwstwo POLSKIE. 
Warszawa d: 29 marca. 
(z Monitora Warszawskiego.) — ; 

NAYJAŚNIEYSZY CESARZ i KnóŁ, postanowie- 
niem Swem z dnia 1 (15) marca r. b. nayłaska- 
wiey mianować raczył JP, Michała fubego, wi- 
ce. Referendarza, Referendarzem w Radzie stanu. 

Professor Królew. Warsz. Uniwer., Członek 
T. K. W. P.N., Adam Kitajewski, w tych dniach 
wrócił do Warszawy z pofadzy naukowey odby- 
tey w Anglii, Francyi i Niemczech. \ 

Kuryer Warszawski umieścił następujący 
wyjątek z listu z Paryża: 

„ Pełnomocnicy Cesarza brezyliyskiego w Pa- 
ryżu tów. ają na wylitografowanie rycin 
do dzieła botanicznego wychodzącego z rozkazu ich 

monarchy, Wielu artystów ubiegało się i poda- 
wało naywypracowańsze proby. Zpawcy ocenia- 
jic te proby, przyznali wyższość talentu i sztuki 
. sześciu. pretendentom, między którymi znayduje 
się Seweryn Oleszczyński, dp” w Warszawie ze 
swoich wzorów kalligraficznych i pierwszych do- 


świadczeń w sztuce r Erbie g na kamieniu. Miec, 


dzy tymi 6 spółzawodnikami otrzymał pierwszeń- 
stwo nasz rodak, i zaymuje się teraz wykonaniem 


czeczonvch rvcin z kilku przybrenymi de pamos 


cy francuzama. Żaszczyt to jest i dla naszego na- 
rodu i dla tego młodzieńca, którego rozwijający 
się talent jeszcze nie wszystkim był znany w War- 
szawie.” ; 

JP. Andrzey Gołoński, magister budownictwa 
i miernictwa Królewsko- Warszawskiego Uniwer- 
sytetu, postanowieniem Xięcia Namiestnika Kró- 
lewskiego z dnia 18 października 1825 r., mianó- 
wany został budowniczym w całóm Królestwie 
polskiem, 


Most między Warszawą a Pragą już jest przy- . 


wrócony; w sobotę o godzinie w pół do Gtey wie- 
czorem, zaczęto po nim przechodzić i przejeźdźać. 


AUsTRYA. 

Wiedeń dnia 14 marca. 

„ (z Gazety Warszawskiey). 
N. Cesarz Jmć pozwolił Kawalerowi: Heintl 
utworzyć towarzystwo akcyonarynszów handlu ża- 
morskiego, i uznał w tém kier spo jego za- 
` miar. Towarzystwo to, pod nazwiskiem C. K. u- 
przywilejowanego wiedeńskiego towarzystwa han- 
dlu zamorskiego, ma trwać lat 25; wyda 5,000 ak- 
cyy po 400 zł. ryńskich, które każdy bez różnicy 
narodu, religii i stanu» posiadać może. Po zebraniu 
summy 500000 złotych ryńskich, akcyonaryusze 
wybiorą jeneralną dyrekcyą i kommissyą dla u- 
łożenia planu działań, 

Jenerał Margrabia Paulucci przybył d. 22 lu- 
tego na statku parowym do //enecyi. Po gcio- 
miesięcznóm dowództwie eskadry Austryackiey na 
Archipelagu, szanowny weteran pułkownik Dan- 
dolo, objął w mieyscu jego rzeczone dowództwo. 


W Łocnuy. 
Liworna, dnia 6 marca. 
(z Gazety Warszawskiey). 
Basza Egiptu kazał w tuteyszym porcie bu- 
dować fregatę i wielki statek wojenny. Pierw- 
sza jest jaź ukończona, i gd kilku dm znayduje 


, 


się w zewnętrznym porcie, zkąd ma wyyść pod 
Żagle. Jest naygustowniey urządzona, a (jak mó- 
wią) służyć ma dla samego Baszy przeciw Gre- 
kom; kosztuje zaś 500,000 piastrów. Wiadomo, iż 
Lord Cochrane wypłynął z Marsylii, i musi już 
bydź w Idryi. Przed portem tuteyszym widać 
kilka krążących okrętów, które według powszech- 
nego mniemania, należą do Lorda Cochrane, i chcą 
schwytać ową piękną fregatę, która tym sposo- 
bem w kilka godzin po wypłynieniu służyłaby 
nie dla Baszy, ale dla Greków. 
W nocy z d. 4 na 5 b. m, umarł w Como 


sławny fizyk „Akwander Volta, 


B FRARNRCYA. 
Paryż dnia 12 marca. 
(a Gazety Warszawskiey.) 

Jeden z dzienników tuteyszych dziwi się, iż 
Xiąże Hohenlohe, będąc cudzoziemcem, otrzymał 
buławę marszałkowską. 

/ ciągu ostatnich 6 miesięcy. roku zeszłego 
1826, okręty wojenne królewskie na Archipela- 
gu eskortowały 155 okrętów kupieckich trancuz- 
kich, prół jeden tylko oddaliwszy się od ga- 
liot* gostat zabrany przez rozboyników morskich. 

288, które nisrcheiaty brać stręży, doznały 
nieszczęścia, tak, iż ze 4o okrętów, które się na to 
odważyły, 10 mniey lub więce okrutnym sposo- 
bem zrabowano. Kapry greckie ścigają naybar= 
dziey okręty płynące z Marsylii do Kandyi, mnie- 
mając, iż na nich sągotowe pieniądze; rozboyni- 
cy morscy męczą wszelkiemi sposobami ludzi bę- 
dących na tych okrętach, chcąc ich przymusió 
do wydania owych nibyto ukrytych pieniędzy. 


PRuvssyY. 
Berlin dnia 19 marca, 
(z Gazety Warszawskiey), i 
` Xiążę Kumberland, który od niejakiego cza- 
su chorował na oko w sposobie zatrważającym, łą- 
dał operacyi, chociaż lekarze nie taili, iż ta ope- 
racya może się nie udać. Operacya nastąpiła dnia 
5 b. m. Uskuteeznił ją Królewsko -Pruski tay- 
ny Radca, doktor Gräfe, tak zręcznie'i szczęśliwie, 
iż można się spodziewać naypomyślnieyszego wy- 
padku. Wspomniony Xiążę nikomu wprzód nie 
oznaymił swojego postanowienia. Biulletyny o zdro- 
wiu jego, wydane d. 11, 12 i 13 b. m., kiedy wstał 
z łóżka, są bardzo pomyślne. 

Organmistrz Gerrmann w Reichenbach użyt 
tymezasowie swojego Perpetuum mobile do ma- 
chiny, wystawującey powierzchnią ziemi z miasta- 
mi, wsiami, polami i t. d., którą otacza horyzont, 
iokoło którey obracają się Xiężyc i kilka planet. 
W dolney części tarczy ziemi widać rozmaite pro- 
spekta, które prędzey i poźniey nikną i znowu 
się pokazują. Do tgo przyłączone są organki, 
które także siłą owego perpetuum mobile porusza- 
ne, grają niekiedy. Cała machina odbywa swóy 
rach tak spokoynie, iż nie słychać naymnieyszego 

ałasu. 


NiEMmC"Y: 
Frankfort dnia 15 marca. 
z Monitora Warszawskiego.) 
Towarzystwo reńsko - zachodnio > Indyyskie 


ł 

fi odbyło dnia 8 marca 'r. b.,/ w rocznicę swojego za- 
łożenia, zgromadzenie rady dyrektoryalney, Osta- 
Ji tnie zdarzenia w świecie politycznym nie mogły 
kl sprzyjać handlowi towarzystwa; jednakowoż dzi- 
* wimy się nad pomyślnym skutkiem, iż pomimo 
m straty 61,468 tal. (między. któremi niepewnego dłu- 
HH u w Mehiku 19,000 tal. , podobnych długów 'w 
Eiio 5,786 tał.;za stratę talarów i długów na Hai- 
ti, gdzię teraz nie ma kantoru towarzystwa 20,101 
f talarów, i 12,490 talarów jako udział A ar zada 
przy okręcie wysłanym do Buenos - Ayres, tóry 
dla tamteyszych stosunków powrócił), towarzyst- 
| wo regularnie mogło opłacać procenta; i prócz te- 
i go odłożyć 30,000 tal. funduszu rezerwowego, wy- 
f dającego dividendę po 2 od sta. Wtenczas dopie- 
ro, gdyby towarzystwo atracifo 116,000 tal. moźna- 
by cenę akcyy na 95 procent., a przy stracie 535,000 
tal. cenę akcyy po 80 procent. usprawiedliwić. 
| Od 6 lat istnienia, wypłaciło towarzystwo, prócz 
i zwykłych procentów od sta, trzy dyvidendy, ogól- 
i pie 10 procent. wynoszące. Stosunki niemiecko - 
1 amerykańskiego stowarzyszenia górniczego tak wie- 
le obiecują, iž pretensye towarzystwa wkrótce za* 
spokojonemi zostaną. ilandel z Mehikiem niebar- 
dzo jest ożywiony; a ponieważ znikła nadzieja ko- 
rzysinieyszey taryfy celney; pozostaje nam tylko 
Życzenie, aby interes handlowy Niemiec w kraja 
tym urzędownie i siłuie został popierany. A Bue» 
nos-Ayres nie może dla towarzystwa prędzey ać po 
zawarciu pokoju, pomyślny nastąpić skutek. Z Bre- 
zylią, szezególniey ze strony pruskiey, przez posła 
Pana Olfers, rozpoczęto układy, kióre dla tow agay- 

stwa bardzo mògą być korzystne 


PORTUGALIA. 
Lizbona dnia 27 lutego" 
(z Gazety Warszawskiey.) 
Półk 1oty huzarów angielskich przybył dnia 
15 b. m. do Ķoimbry, dokąd we 4 dni poźnicy 
przybył także jenerał Clinton z głównym swoim 
- sztabem. Uważają, iĉ woysko angielskie czyńi po- 
"wolne poruszenia, zkąd wnoszą, iż zapewi Ze- 
kuje więcey woyska. Wspomniony jẹnerat wy- 
dał odezwę, w którey oświadczył, iż zacznie dzia- 
łania swoje i używeć będzie potęgi swojey. prze- 
ciw wszystkim, którzy nie chcą uznać prawey wła» 
dzy Don Pedra IV. i 
Jenerało wie margrabia Angeja i Hrabia Vil- 
laflor; wyjechali dnia 18 b, m. z Oporto , pierw- 
, szy do Braga, drugi nad rzekę Tamega. W Go- 
x ı diceiro i innych mieyscach wyśledzono szpiegów 
hiszpańskich, którzy pieniędzmi i obietnicami u- 
siłują uwodzić żołnierzy perias tlakih. Dnia 18 
b.m. przyprowądzono z koimbry do Oporto ka- 
pitana Mor d'Abrantes i adwokata Pinto, jako 
więźniów stanu. 
-o List z Falença pod dniem 14 b. m. wyraża: 
Powstaric , którzy niedawno wkroczyłi przez 
Caminha : ‘Hinpai, byli przez 5 dni rozbro- 
moj jeni: lecz teraz Hiszpani znowu ich uzbroili „i 
mają się połączyć z innymi powstańcami w Zrasà 
0s- Montes.” ielkie zbiegostwe panuje w woy- 
sku powstańców. Słychać, iż dowódcy ich w Zr4s- 
os-Montes każą wybierać 100 ludzi do woyska 
zkażdey parafii, zagrażając śmiercią opornym. 
i, Twierdzą, iż zamiarem odkrytego niedawno 
spisku hyło zamordowanie jenerała Stubss w 0- 
porto. ; 
NE Minister skąrbu przełożył Iżbom stan docho- 
dów i wydatków w roku zeszłym, oraz budźeź na 
rok bieżący. Podług jego wyrachowania, toelig- 
dy krajowe wynosić mają 46 milionów 845975 
anków, a wydatki 62 milionów 126;363 franków; 
aknie więe 15 milionów 292,388 franków. 


\ 


| — Dnia 5 marca. — 

ke (z Monitora Warszawskiego). 
: Ministeryum woyny. (Wyjątek z rappórtów 
jenerała „dngeja, dowódęy woyska na północy; 
pisanych w Bzaga pod d, 26 lutego). i 

| |. „Jenerał Mello obrót swóy rozpoczął dnia 
18 b. m.; szwadron 11 półku jazdy, który posła: 


= 


Z$ 


połączyć. 

„ Dowiedziałem się „dnia 19, że buntownicy 
zgromadzili swe siły w Chaves. Ponieważ zaś jar- 
da jenerała Mello jest bardzo słaba, a co więcey 
w naygorszyjn stanie z powodu schorzałych koni, 
wstrzymałem pochód tego jenerała przez dzień 
cały, albowiem reszta jazdy Hrabiego: Villa:Flor 
mogła była hydź tak prędko użyta, jak się spo- 
dziewano. Jakoż zaczęła być czynną dopiero dnia 
25. Amtyllerya także doświadczyła podobnego 0- 
poźnienia, Niepowinno to zadziwiać, pamiętając ja- 
ką służbę od dwóch: miesięcy odbywa woysko, i 
w jakim stanie są drogi, które przechodzi. 

pä naszych szwadronów porobify się dziś pro- 
ste kompahie; mniemamy jednak, że i siły bunto- 
wników nie lepiey się mają. Xiężniczka Rejentka 
nie powinna się dziwić, Że niszcząc woysko naszych 
niegodnych wrogów, sami ponieśliśmy straty trudne 


ny mu był w posiłek, nie mózł się prędzey z nim 


do e, RERS Wszakże będę się starał wszelkiemi 


sposobami wyruszyć ku fras-os-/Montes. gty półk 
piechoty udaje się nad Temegę celem zapewnie- 
nia związków naszych. 
„Słabość moja nie pozwała mi wychodzić 
zizby: tymezasowie zastąpi mię Hrabia VilHa- Flor. 
W tey chwili zbiera wszystkie swe siły w Ama 
rante, a dnia jutrzeyszego udaje się ku Vill>-Real. 
„Przez dwóch oficerów kióruy potrafili um- 
knąć z Chaves dnia 21, dowiedziałem się, że tego 
wieczora w mieście tćm panowała wielka niespo- 


koyność, z powodu żywego poróżnienia się wodzów 


buntowników i nieposłuszeństwa żołnierzy. 
„Dnia 19 widziano wychodzące z Chaves w 


kierunku do Valle-de-Passos 11, 17 i 24 półki po= 


wstańeów ; półk 7 strzelców pozostał w mieście. 
Gdy Maryrabia Chaves chciał posunąć naprzód 
ten oddział, on zbuntował się; przewódzcy dama- 
gali się głów Magessego i Teixeiry ,-którzy mu- 


sięli -zemknąć. Jenerat Mellę zdaje się że był u-. 


wiadomiony o tych w$padkach dnia 22, i, jak się 
spodziewam, użył ich na korzyść swoję. | 
Mesao-Hrio zajęte jest przez półkownika Sar- 
pó, kióry strzeże Tamegi od Amarante aż do Duo- 
ro. Mam nadzieję, Że związki z Lamego nie będą 
utrudnione, i będzie można wesprzeć jenerała Aze- 


‘redo, gdyby buntownicy ośmielili się wrócić do 


Beiry. 


AMERYKA. | 
Mexyk dnia 14 stycznia, 
(z. Korrespondenta Warszawskiego.) $ 
- Prezydent Rzeczypospolitey, Gwadelnpe-V i+ 
ctoria, zagaił 1 stycznia drugi konstytucyyny kon- 


gres, mową, z którey nayważnieysze wyjątki przy- 


taczamy: 

„Ustałają się i rozszerzają coraz więcey nasze 
związki z zagracznemi mocarstwy. W traktatach z 
Avglij podano niektóre punkta; których dokła- 
dnieyszego objaśnienia żądał angielski gabinet: dla 
ukończenia negocyacyi wysłano nadzwyczaynego 
porla i pełnomocnego ministra do Londynu.. Na- 
eży się spodziewać, że kongres zatrudni się zaraz 
na pierwszych posiedzeniach przyjęciem Środkow 
i postanowień, dążących do ustalenia teraźnieyszych 
istniejących stosunków pomiędzy narodem i rzą- 
dem angielskim a mexykańskiem państwem. Mia- 
nowano , za przychyleniem się senatu, konsnia 
do Gibraltaru. Przedstawiono z wierzytelnemi li- 
etami jeneralnego konsula, Vice-konsula i prywa- 
tyego konsula Króla Jmci Niderandzkiego; w sku- 
tek tego udzielono im Zxeguatur, a w tey chwi- 


„Ai juź dopełniają obowiązków swojego urzędowa- 


pia. Rząd wysłał sprawującego interessa do po- 
mienionego dworu i można się spodziewać, że do- 
brzs będzie przyjęty. Vice admirał Duperré, do- 
wódzca łrancuzkiey floty przy Antytlach, miano- 
wał francuzkiego handlowego agenta, lecz vdłożono 
dla niego Exequatur; aż póki. go rząd francuski 
nie potwierdzi. "Tym czasem ten urzędnik będzie 
działać jako: zaufany. agent, w któpóm to znaczeniu 


jest również w Paryżu jeden mexykański obywa» - 


tel. -Pod takim to względem rząd uważa założenie 
kantorów przez niższych agentów, w parlach Ve- 


4 


Ge 


ke 
„7? 


ra-Cruz; Tampieo i San-Taiis-Potosi. RząJ Tran- 
cuzk: starał ste Rayprzód o io po przyjacielsku, 
aby skłomić Hiszpanią do wczesnego uznania nie- 
podległości nowych, Bzeczypospolitych, a' potem 
ze.swajey sirony środki przedsięwziął. To posię- 
owanię Frencyi zgedza się z ogólnćm Życzeniem,! 
tóre europeyskie mocarstwa okazały za oswobo- 
dzedięm amerykańskich krajów; odpowiada polity- 
czoym i handławnym interessom Francyt, i jest sku- 
tkiem wynikającym z dobrego porozumienia pomię- 
dzy fraacuzkiim i angielskim dworem. Handlowy a- 
gent miast anzeatyckich żostaje w zupełney czynno- 
| ści. Wysłano agenta z Mexyku do Hamburga. Rząd 
| Praski nie umocowsł formalnie Żadnego agenta. 
Bawarski i Wirtemberski agenci-handlowni nie o- 
debrali jeszcze swoich listów wierzytelnych; ze 
Stanami Zjednóczonemi trwają przyjazie stosunki, 
toż samo.z innemi Rpltemi południowey Ameryki. 
Dochody podwoiły się od 1825 i w tym roku mo- 
Źna będzie zmnieyszyć wydaiki publiczne. Przed- 
siębiercom kopalni dobrze się powodzi; w całey 
sagi * panuje pokóy i porządek. 
omiędzy waźnemi wiadomościami znaydują- 
cemi się, w dziennikach Breżylii i Paragweju, jest 
następujący dekret: 


go bytu politycznego na i e prawie do- 
bra swojego ludu, czując się obowiązanym do za- 
chowania całości ziemi; zamieszkaney przez towa- 
rzystwo, na którego znayduje się czele, ażeby jego 
poddani, rządzeni religią katolicka apostolską rzym- 
ską, mądremi i sprawiedliwemi prawami, mogli 
żyć w pokoju i w braterskiey zgodzie, przekonany, 
że siły Brezylii gotują się na wyprawę podobną do 

‘tey, która ją uczyniła panią lewego brzegu Ureguay, 
iże w tym celu juź; może wyszła z Rio-Janeiro 

| wyprawa wojenna, przygotowaua przez ministery- 

Ą um. tego kraju; rząd powodowany tą zasadą, polity- 

ki: „chcąc mieć pokoy, gotuy woynę,’ postanowił: 

„1. Ażeby Brygadier Rodryguez, tymczaso- 
ia. wy naczelnik woyska, wydał rozkazy podwojenia 
oddziatów, ktorym powierzono straż granic od Bre- 

4 zylii, przyśpieszył przygotowania do mocnego od- 

S$ porm=tutworzyt korpesobserwacyyity, mogący na- 
paśdź kraje: brezyliyskie, skoroby tylko woyska 
cesarskie uczyniły jaki krok przeciw Paraguajowi 
albo sprzymierzonym znim prowinćzym; 

„2. Ażeby Komodor Boumar, dowódca si- 
ły morskiey, utatwił wspomnionemu Brygadyero- 
wi wszelką pomoc jakiey tylko zażąda; jest upo» 
ważniony, prócz tego, do wydawania listów kor- 

sarskich, proponowanych w urządzeniu z dnia 2% 
października, potwierdzonem przez wyższą władzę. 

» 5. Ażeby jeneralny Sekretarz Zapidas był 
upoważniony do rozporządzenia wszystkiego, co bę- 
dzie potrzebnem do ścistego wypełnienia niniey- 


BRESCII 


~ 


szey uchwały. 
Działo się w Assom 
stopada 1826 roku. 
(Podpisano) Doktor Francia, Bernardin Za- 
i pidas Sekretarz jeneralny. 
i ika więc zapowiada pomiędzy Para- 
pana a Brezylią woyng, którey wypadek będzie 
ardzo smutnym dla Cesarza, jeżeli prawda, że re- 
publikanie Buenos-Ayres zajęli Monte-Video. 
Równie spostrzegliśmy w dziennikach brezy- 
liyskich odezwę Jenersła Rodriguez do woyska, 
w którey zaleca naysurowszą karność, odida 
jąc, Że jak nayostrzey karać będzie tych, którzy 
przeciwko niey wyk roczą. (Mera. bord). 
Boliwar wydał następujący dekret: i 
Syman Boliwar it. d. Zważywszy: 
_a. Ze Wenezuela przyszła do naymeszczęśliw- 
` szego Pijoenin przez szarpiące ją strannietwa; 

. 3: 48 jestem upoważniony, przez moję nieogra- 
niczoną władzę i przez żądanie ludu do ocalenia 
oyczyzny;, í 

. Ze pokóy wewnętrzny przynosi ocalenie 
publiczne i chwałę rzeczypospolitey; Stanowię; 

1. Nikt nie będzie mógł być ścigenym 1 są» 
dzonym za czyny, mowy lub zdania 'objawione z 
powodu reformy; 


2. Osoby, majątki i urzędy tych, którzy są 


ption Paragueju, 24 li» 


a 


‘stri 


v 


wmieszani w tę 
go wyjątku; *, 

5. Jenerał naczelny, Józef Antoni Paez, obey- 
muje rząd cywilay i woyskowy pod tytułem na- 
czelnika Wenezueli, z władzą odpowiadającą temu 
urzędowi, a Jenerał naczelny Santjago Marina bę- 
dzie rządcą i dowódzcą w Maturin; 

4. Natychmiast po ogłoszeniu tego dekretu, 
władza moja jako Prezydenta rzplitey, ma być u- 
znaną, i oddane jey pełnomocnictwo; 

j 5. Wszelkie kroki nieprzyjacielskie przedsie- 
wzięte po ogłoszeniu tego it będą sądzone 
i karane jako zbrodnia stanu; 

6. Zwołaną zostanie wielka konwencya naro- 
dowa, stósownie do dekretu z d, 19, dla roztrzy- ` 
gnięcia rzeczypospolitey. 

Własną podpisano ręką i stwiedzono pieczę- 
cią rzeczypospolitey. | ` sS. Boliwar. 

Í 


sprawę. są zabez pieczone bez żadne- 


TvRcYA 
Od granic tureckich dnia 5 marca. - 
(z Gazety W.arszawskiey.) 3 
Według doniesień z okolie „Aten, Burbachi, 
Passo iińni dowódzcy greccy ułożyli plan ude- 


"rzenia z dwóch stron na obóz turecki przy le- 
„Rząd Paragwejw który zasadza prawość swe- ` 


nach. Naypierwey uderzył Burbachi;, lecz Passo 
i inni nie dali mn «wcześnie pomocy. Turcy o- 
brótami swefni otoczyfi oddział woyska greckiego. 
Burbachi dostał się w niewolą wojenną turecką. 
Passó ratował się śpieszną ucieczką. Liczba za- 
bitych, ranionych i jeńców, nie 'jest jeszcze wia- 
doma. List pewnego Idryoty wyraża, iż 560 gre- 
ków poległą. Grecy wysypali bateryą w Pyrdus, 
Zgromadzenie narodowe odprawi się w Kastri. 
W yprawiono już posłańców do w sp; z wezwa- 
niem, aby znacznieysi urzędnicy udali się do Ka- 


Wychodząca w Smyrnie gazeta, Dostrzegacz 
Wschodni, z dnia 19 i 26 stycznia donosi, iż pułko= 
wnik Foutier z małym oddziałem albańczyków, 
odbywszy podróż z Milo do Syra i z Syra do Na- 
poli, straciwszy oraż niemało pieniędzy, nie tak, z 

owodu. gieprojacieją, jako raczey dla braku fun- 
ana recyą w pierwszych dniach sty- 
cznią, W Stambule założono fabrykę broni, i dy- 
rekcyą jey polecono Panu Fazon z Paryża: Słu- 
sznie (pisze też gazeta) nazywają Smyrnę Paryżem 
łewantskim. Nie wiele znayduje się w Europie 
miast, gdzieby podczas karnawału większy ruch 
panował, i gdzieby młode damy, wytwornym ubio= 
rem powiększały swą piękność. =>) 


— 
Handel zbożowy. | ; 

Odebrany w Warszawie list z Gdańska od 
jednego z nayznakomitszych tamecznych domów 
handlowych, obeymuje gruntowne uwagi nad skut 
kami nowego hile zbożowego angielskiego; wnie- 
sionego przez Ministra Canning na teraźnieyszćm 
posiedzeniu Parlamentu. i 

"Gdańsk 15 marca 1827. 

Odebrawszy ostatnią pocztą z Zondynu z d. 
1 marca bliższe wiadomości względem nowego bi- 
lu zbożowego, (którego treść już czytelnikom wia- 
doma), poczytujemy sobie za obowiązek donieść . 
WP. jakie o tóm prawie mamy zdanie. Zgadza- 
my się z sąsiadami naszemi, (Elbląg, Królewiec), że 
nowy ten systemat, co do pszenicy, nie zdoła w 
a OAK -paionia la nas rozwiązać tey 
tak wielkiey zogadki, to jest: osiągnięcia wolnego 
ieżywionego handlu z Anglią. Zasady liberalne, 
wodke p rych Pozybustówya dowozu jęczmie- 
nia, owsa, grochu szablastego i okrągłego ma się 
regulować, wielkick nam korzyści nie przyniosą; 
albowiem pszenica była i będzie bez porównania 
nayznacznieyszym przedmiotem exportacyi naszey. | 
A pominąwszy nawet i to, każe nam się prócz 
tego jeszcze prawo to obawiać nowego rodzaju o- 
graniczenia faz zbożowego. Tygodniowe sta- 
nowienię cen średuith przez przecięcie, do któ- 
rych cło weding prawidła przyjętego ma hydź. 
zastosewanćm, pociągnie za sobą niezawodnie ten 
skutek, że bandel konsygnacyyny, (wysyłania zbo- 
Ža w komis) do Anglii, będzie odtąd tak niebez- 


5( 


piecznym i ulegającym tak nieprzewidzianym zmia- 
doki; ak nim Wiko kiedykolwiek bydź mógł w 
nayniepomyślnieyszych dla tego handlu czasach, 
gdy porty angielskie dla nas zupełnie zamknięte- 
mi były. Rzecz jest bardzo iatwa do pojęcia. Na- 
sze domy handlem zbożowym trudniące się, w te- 
raźnieyszym powszechnym niedostatku gotowizny, 
wysyłając zboże, obeyść się nie mogą bez antycy- 
pacyynego zasilenia się' przez ściągnienie połowy 
wartości od, kommissanta, do którego ładunek 
adressują. Takowego forszusu uzyskać nie zdoła- 
ją, jeżeli nie upoważnią zarazem akceptanta swo- 
ich wexlów, iż tenże co do deklaracyi owego zbo- 
Ža, za przybyciem (co jest stanowcza okoliczność) 
podług swego widzimi się postąpić może, a tém 
samém zależeć będzie wysyłający zupełnie od do- 
brey woli kommissanta względem zastosowania cła, 
Jest to warunek tak przykry, iż Żaden z naszych 
domów znakomitszych, poddać mu się nie zechce. 
Bydź może, że przytoczone utrudzenie co do obmy- 
ślenia zadowolniającego układu między wysyłają- 
cym a odbierającym, ten za sobą pociąga skutek, 
że spekulacye samych Anglików na w sęki rachu- 
nek większą wytrwałością w tey gałęzi handlu odzna- 
czać się będą; z tóm wszystkićm, nie można się dopu- 
ty spodziewać pomyślnych skutków, dopóki nie na- 
stąpi rzeczywisty niedostatek zboża w Anglii, który 
sam przez się wszelkie przeszkody od razu uprzą- 
tnąć zdoła, a wtenczas dopiero prawo w mowie 
będące z korzyścią dla nas do skutku przyprowa- 
dzonóm będzie. Przypuściwszy bowiem, że cena 
średnia dóydzie do 60 sz. (teraźnieysza jest 55 do 
54 sz. za kwarter) to i tak spodziewać się nie 


można ze spławów tey wiosny, wyższych oen, jak 


ł. prus. 240 do 250 za łaszt naycelnieyszey prze- 
dlo, (6 do 17 zł. pol. za korzec Warsz:) zwła- 
szcza, że liczba kupujących wielką nie będzie, 


gdyż większa część ulokowała pieniądze swoje w 


zapasach drogich przeszłey jesieni ponab wanych, 
a Ą6 których zbycia się, prawie żadnych nie ma- 
ją na teraz widoków. „łyżka A gia dla 
Anglików, gdyby się jaka zjawiła, jak naydosta- 
żesśnióy wych spławów  zaspokojoną bydź 
może. Zresztą wiele jeszcze zawisło od przysz- 


łych żniw, które stanowczy wpływ na pole 


handel mieć będą. Przedaże jakie w tych jac 
m nas uskuteczniano, były następujące: partya ma- 
ła celującey przenicy przedana za 270 zł. prus' 
poślednieyszey za 240. Gdy zaś FPisła iuż wolną jest 
zupełnie od lodów, więc spodziewane nowe tran- 
sporta tamują momentalnie wszelkie znaczniey- 
sze czynności, i dla tego ceny jęczmienia 1go do 
200, owsa 160 a 170, Żyta 250 a 240, prawie tyl- 
ko zanominalne, bez rzeczywistego obrótu uważać 
należy. 


a AMNIEPATOPCKATO Bocnamamcasnaro 
Aoma, om» €. Ilemepóyprckaro Onekynckaro Cosb- 
ma cHMb OÓbABAAEMCA: TMO Bb OHONb HpPOĄAEMACH 


c» Aykunioniaro iy6awiHaro mopra 3a10omeAloe M- 


npocpouenąoe meqnnuuwoe uwdnie Koanekckaro 
Accecopa Cewena Cemenosmua [óposxanckaro, co- 


,cemoamee Bumeóckoń ryóepniu Beansxckaro NoBb- 


ma Bv aepenusx»: Ilpyąnuyk 9, Bepesosk 15, Ba- 
ponanib 18, Tlumnakax» 51, XomeeBk nanu Kamen- 
kax» 56, Ba6oaomse mam Jlioutukax» 25, (Piran- 
MOHOB% 55, Peóunkb 20, Pybemb 15, Dbeaxanax» 18, 
flaqgoak 25, Cumosamax» 15, Jlyrs Ilacmopeckowb 
42, Cmapoceasr 44, IllansąoBs 20, Iloónnypuk 
14, Jlyry 3e1€R0W% 48, Heannutkaxb 60AbuAX5 175 


( Konnakax» nın Vantapaxv 19, Jlambruax» 12, 3a- 


atoónnraxb 604buiXb 41, OXOMHNKAXb 24, M Moro 
55g MysxECKA NOAA Ayb, NACAHHBIX NO DEBUSUI 
1816 roqa, Ch pokĄCHHBIMH NOCAS peBH3IM, CO BCEIO 
upuiaą1e Mau eo KL HHMb 3EMACK M BCAKHMD Ha 0-7 
a0ii cmpoeniewhb; AAA METO Ha3HaTEHBI CPOKIL MOP- 
raMb cero 1827 roga Bb aBrycnrk mecayb: nepBBLŚ 
zza z w s eee 


Pozwolono drukować. 


1827 roku. 


S% 


16, zmopbri 18 m mpemiit 25 ynmcib, ?Kenaromia 
xkynumb uMbuHie cie, Morymb ABAAMCA Rb Onekya- 
cklii Cosbnib nokąJauHBIXb YHCAD Bb NpucyĄCNEH- 
Hoe BpeMA, H BHĄMIIE Bb OH0Mb HPOJABACMOMY H- 
MEHO ONACK H yCA10B1A. : z À 
Jxcneąqumop» Ocmoa0ECKN. 


1 Od Rady S. Petersburskiey Opiekuńczey 
CzsansxigGo Domu wychowania ninieyszóm ogła” 
sza się, iż w niey przedaje się przez aukcyą z pu- 
blicznego targu oddany na ewikcyą i przetermino- 
wany nieruchomy majątek Kollegialnego Assesora 
Siemiena Siemienowicza Horożańskiego, położony 
w Witebskiey Gubernii w Wieliżskim Powiecie 
we Wsiach: Prudiszcze g, Berezowie 15, Waro- 
ninie 18, Szytikach 51, Uhotiejewie albo Kamien- 
kach 36, Zabołocie albo Lioninkach 25, Filimono- 
wie 55, Rebnice 20, Rubieże 15, Bielanach 18, 
Padole 25, Symoniatach 15, Ługu Pastoreskim 42; 
Starosieli 44, Szaldowie 20, Poblicynie 14, Łu- 
gu Zielonym 48, Iwaniszkach większych 17, Ko- 


nikach albo Hanczarach 19, Łatyszach 12, Zalu- ' 


biszczach Wielkich 41, Ochotnikach 24, w ogó- 
le 55g męzkiey płci dusz, zapisanych do rewizyi 
1816 roku , z urodzonemi po rewizyi, ze wszelką 
należącą do nich ziemią, i wszelkim na niey za- 
budowaniem; dla czego naznaczóno terminy do tar- 
gow teraznieyszego 1827 roku w miesiącn auguście: 
1szy 16, 2gi 18 a Sci 20; Życzący kupić ten md- 
jątek, zechcą przybywać do Rady Opiekuńczey 
w oznaczonych dniach w czasie posiedzeń, i mo- 
gą w niey widzieć przedającego się majątku in+ 
wentarz i warunki. 
Expedytor Osmołowski. 


"1 Od Litewsko - Wileńskiego Gubernialne o 
Rządu. Dostawionego przy raporcie z Sądu Niż-- 


szego Ziemskiego ptu., Wileńskiego pod d. 8 fe- 


bruaryi 1825 roku za N. 651, niemającego paszportu 
człowieka Abrama syna Mikołaja Szaternikowa , 
MSC? że jest rodem tegoż powiatu z mia- 


steczka Michaliszek, należącego jakoby do obywa- 
tela Narkiewicza. Rząd tuteyszy na mocy Ukazu 
Rządzącego Se TY 29 augusta 1807 uznať 


tego Szaternika za włoczęgę 1 postanowił oddać do 
służby woyskowey, który okazał się do niey zdat- 
nym, i'odesłany do Wi! iskiego garnizonowego 


batalionu; Szaterników ten od urodzenia ma lat. 


50; przymioty: twarzy podługowatey, nosa dłu- 
giego, oczn szarych, włosów ciemnobląd; a zatćm 
aby o oddańiu jego do służby mogli bydź uwia- 
domieni właściceł lub gromada, do których mógł 
należeć, ninieyszćm ogłasza sé. Dnia 22 marca 
Sowietnikć O. Anderson. 
Sekretarz Sokołowski. 
*Guberski Sekretarz Maksimowicz. 


1. Z rozporządzenia wyższey Zwierzchności, 
będą się odbywać w Izbie medyczney Gubernii 
Łitewsko-Waileńskiey targi, na sporządzenie dla 10 
Inwalidow przy Wileńskiey Skarbowey aptece z0= 
stających, roczney i dwuroczney nowey sołdatskiey 


ammunicyi, w dniach 11, 12 y 15 następnego mie» < 


siąca apryla. Na jakowe termina- ways się 
życzący należeć do takowych targow, iżby raczy- 
li przybydź z prawnemi ewikcyiami i dowodami 
na wolność handlu do Izby medyczney, gdzie wa- 
runki i model okazane zostaną. 

Inspektor Izby medyczney, Kollegialny So- 
wiecnik Karol Friedeburg. - a> A 


1 Misli i zdania Moralne, wyjęte z Pa- 
miątki po dobrey Matce, znaydają się, w Xię- 
garniach PP. Zawadzkiego, Moritza i Zółkow= 
skiego, cena kopiejek sr. piętnaście. 


i 
=m ppe 


Z polecenia JIF. Litewskiego IF ojennego Gubernatora. 


'„dndrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


3 w Drukarni Redakcji. 
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' dawnó jest żaski 
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"DODATEK DO 


Obywatel Ignacy Nagurski przed kilka laty zlo» 
kował kareię basztardę w domu Klipiczńym Ce- 
sanskiEco Wileńskiego Uniwersytetu u byłego eko= 
noma Filipowicza, a guy dotąd dó odebrania jey 
nie jawił się, przeto ninieyszym wzyya,sięwzęczony 
Ignacy Nagurski lub 'jego Sakcessorowie, aby w 
przeciągu jednego miesiąca od daty tego wezwa- 
nia przybyli dla przyjęcia teyże karety. w prze- 
„ciwnym 'żaś razie przeda się z publicznego targu, 
a pieniądze odegłane-będą do Magistratdry Powsze= 
chuey Opieki. Ka są 

Sekretarz Norbert Jurgiewicz, 


x 4 W Sądzie Ziemskim Ptu Wileńskiego do 
cełu usatysfakcyonowania kredętorów i pretenso- 
Fów; będą„się wyprzedawać na wieczność z publi- 
cztiey licytacyi domy murowane w mieście /Wil- 
nie pod konkursem ząstające, jako to: dom Piasec- 
kich przy ulicy zamkowey na ża*łku do ś, Micha- 
ła idącym pod Ńrem 11;; dom zmarłego Bazyle- 
go Arteckiego za ostrą bramą pod Nrem 1265, 0- 
raz dom Zukowskich po Matusewicz” przy ulicy 
gios Jerskiey pod N. 686 położone. Zyczący wie- 
cznością nabyć takowe. domy , lub one wziąć w 
jednoroczną arendówną posessyą, zechcą jawić się 
do licytacyi w dniach 28 i 30 teraźo. moca marca, 
oraż ostatecznym dla przetargu 11 apryla idącego 


. roku do Izby Sądu Ziem. Wileń., gdzie spósobem 


licytacyi pojedynczą pomienioue domy na wiecz= 
ność; a w razie nieokazania się na to kontrahenta, 
w jednoroczną arendowną dzierżawę postąpione bę- 


dą, „Roku 1827, mca marca 24 dnia, ł 
| Ziem. Wilłeń. Prezydeat Gasper Hornowski. 
BO e E TAS E ai. s afa 

| q Folwark Bojarele w powiecie Zawileyskim 


o mil 7 od miasta Wilna, nad rzeką Zeymiauą po“ 
_łożony, mający wysiewu ozimnego beczek to, z 
odpowiednią robocizuą, oraz więcey 200 wozów 
ga a „2 kilka karczmami i mieszkeńcami 
czynsza emi, jest do zastąwienia, lub do zaarędo= 
wania; drugi takje folwark Wiktorynów w ;po- 
wiecić Wileńskim o półtory miłi od Wilna położo- 
ny, mający wysiewu ozimego beczek 10; zedpowic- 
nią robocizuą, oraz ukosu wozów siana_1 5o, dobrze 
obudowany, jest równie do zastawienia lub zaarę- 
owania przeznaczony; życzący wchodzić o tako- 

e folwarki w układy, znaydą pószczególne obja= 
śnienia u W. Józefa Połońskiego. Reieńta Kommis- 


sęi Radzi wifiowskiey. w domu WY. babrego, naza= 


utku Bernardyńskim pod N. 148 mieszkającego: 


RE a 
ię, Nitoy podpisany Prefekt Drukarni Xięży 


Missionarzow, wzywa Slarozakonnego Jnudela La- 
zerkroma, który w roku 1825 miesiąca 'gbra 19 
dnia, zb łym Prefektem Xiędzem FTE 
„na wydrukowanie s'owuika Hebraysko Niemiec- 
kiego zrobił kontrakt, co ze strony Drukarni już 
5 X eczniońym , lecz że Lazerl- om 
dla odebrania wydrukowanych exemplarzy nieja- 
wi się i pieniędzy naleźńych za drąk niepłaci, a 


ai mieysee pobytu jego jest niewiadome, przeco ni- 
<1 mleysżóm ostrzega Się, że jeśli w przeciąyn jedne- 


ks 


g0 Miesiąca do niżey podpisanego viezglosi: się, i 
umowy niezaskuteczni; zatóm takowy słuwnik, sto- 
sowuie do warunku umowy, na zysk Drukarni zo- 
stanie wyprzedanym. Datt roku 1827 miesiąca mar- 
ta 4 dnia. X, Szymon Głowacki Prefekt Dr: XX. 
Missyónarzów, z. R 

Dozwala się powyższe ostrzeżenie wydruko- 
wać.Dnia 24 marca 1837 roku.Cenzor Ignacy Reszka, 

r HRM, 


W. mieście Wilnie przy Ulicy Wielkięy, w 
domu JW. Pasłowskiego Aktualnego -Radcy Sta- 
nu i Kawalera pod N. 76, otworzony zostať Ma- 

 gazyw zawierający W Sobie w różnych gatunkach 
sukna krajowe, w cenie pomierney, i gdzie oprócz 
| s 
1 


4 


GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 56. 


Wilno dnia 20 marca 9. 4. 4827 Roku. 


tego, cena tychże sukien na tabelli, drukowaney ' 

fite jest oznaczona, tak, że nikt z kupujących nie 

będzie” miał potrzeby tracić czasu, na zwyczayne. 
praktykujące się dotychczas targi. Magazyn ten. 
każdego dnia, będzie otwarty od godziny 7mey z ra=, 
na do godziny:7mey w wieczor >. wyjąwszy dni. 
świąteczne. | aee 


we 


© 7a, Niżey podpisany będąc naznaczony re- 
zolucyami Magistratu Wileńskiego opiekunem 
nad Felixem Szabłowskim 1 wszelkim funduszu 
po zeszłym Stanisławie Szabłowskim pozostałym, * 
w których rzędzie i kamienicę w mieście" Wil- 
nie na śto Stefańskiey ulicy położoną,” mając: 
w swym zawiadywaniu, że oną w dniach 28. 
marcą, oraz 7 i 10 miesiącą apryla teraźńiey= * 
szego 1827 r. w jednoroczuą arendowiią tent- * 
tę przez publiczną Ticytacyą wypuszczać: bę- - 
dzie, zawiadamiam; jak równie i otóm że de=- 
kretem Sądu Głównego w 1826 r. gbra 19 d. 
„ogłoszonym, wskazaną została summa na JPP. * 
Janie i Annie Grzyhowskich obywatelach Wi: * 
leń. trzy tysiące kilkaset rubli sr. z terminem - 
opłaty dnia 25 apryła 1827 r.; ponieważ zaś” 
niżey podpisanemu dochodzi wiadomość żeGrzy=* 
bowscy nie tylko nie mają zamiaru oj ŚĆ w- 
terminie summy , ale, owszem już “to przez się, 
już przez JP. Piepola margrabiego domu IWW. 
Desztrungow, a ich plenipotenta, starają się dom 
swóy na Zarzeczu, przy rzece Wileyce położo= —- 
uy w arende wypuścić i z onego pieniądze wy- 
brać, w projekcie me innym jak tylko aby od= 
dać naé Jerzy. dom w tradyeyą, zupełnie z in= - 
„trat ogołocony, dla tego więc, -aby; nikt zgoła 
w naymnieyszey części po uczynieniu umowy o` 
arendę mieszkania domu Grzybowskich pienię- 


dzy onym, ani Piepolowi nie, dawały" w żadne” 


umowy i kondykta nie wchodził, albowiem ni-- 
Żey podpisany ma pierwszy list tradycyyny wy= ` 
kazujący, *że dom Grzybowskich jest do trady= 
cyi wolny.  Bartłomiey Szabłowski b. R. M. Wi 
-* 4 Dozwala się drukować. Wilno dnia 24 
marca 1827 roku. Cenzor Radca Kollegialny 

Symon Zukowski. 

i 


1. Sąd Ziemski powiatu Mińskiego po wys 
słuchaniu proźby w imieńia “W. Ordynatora 
Białorusko- Mohylewskiego Hoszpitala Józefa sy-; 
na lzydora Boczkowskiego, przez Plenipotenta 
Adwokata Ziemskiego Mińskiego Faustyna Kó=* 
towicza roku 1827 marca 5 dnia podaney, o zey- 
ściu X. Antoniego Piotra syna Stefana Stankie= -` 
'wicza Plebana Radoszkowskiego Prałata Kate- 
dry Mińskicy ogłaszający Adama Rot. Brasław, 
Kazimierza odstawnego kapitana w. Rossyyskich, 
"Jana i Andrzeja Stankiewiczow przez oświad= 
czenie w Gazetach Kuryera Littgo 1825 pod 
*N.12 umieszczone sukcessorami mianujących się i 
dalszych wszystkich dó teyże sukcessyi mogących 
pretensye formować, do stanności w ninieyszym 
Sądzie z dowodami na termin ukazami zakre- 
ślony pod upadkiem rzeczy wzywa. 1827 roką 
marca dnia.” * i bie 
‘i Atanazy Prószyński Sędzia Ziemski, M * 
Konstanty Wierzbicki Podsędek, ©. 
Tomasz Zołądz Pisarz ZiM, 7: 


m 


Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKTEY 
MOSCI Samowładnącego Całą Rossyą ete etc etc. 

5 Ur: Michałowi Zaleskiemu Podkom: pttu 
Ross: jako Prokuratorowi massy Xiężniczki Ste= 
fanii Dominika córki Freyliny Dworu NAYJA- 
SNIEYSZEY CESARZOWEY Wszech Rossyy 
w dokładzie czynney opieki, Karolowi Moraw- 
skiemu Jenerałowi woysk Ross: Stanisławowi Lo- 
potowi, Ignacemn i Mikołajowi Worcellom bra- 
tiom rodzonym, Tadeuszowi Wielożyńskiemu 
wyobrażającym stopień z głowy zeszłey 'Teofili 
z. Kiążąt Radziwiłłow Morawskiey, Henrykowi, 
Adamowi, Frazmowi braciom, Karolinie za 50- 
bańskim, Alinie za Moninszką, Ewie za Chań- 
skim , i Paulinie w panienskim stanie będącey 


siostrom, dzieciom zeszłego Adama Izewuskie- 


go Senatora Państwa Ross:, Kazimierzowi Ru- 
doltowskiemu Marszałkowi Pitu Nowogr:, Ka- 
milii z Rodółtowskich Jelenskiey, Fabianie z 
Obuchowiczow Karolowey Qzapskiey Marszał: 
Minskiey, i Zofii z Obuchowiczow Stanisławo- 
wey, Czapskiey Półkownikowey woysk Pols. w 
dokładzie ich mężow i opiekunow, jako potom- 
stwa zeszłey Franciszki 1. Rodółtówskiey a 2. 
voto, Kasztelanowey Obuchowiczowey, Sewery- 
nowi: Rzewuskiemu Szefowi woysk Pol., Teofili 
z Rzewuskich 1. voto Xiężney Lubomirskiey a 
2. Hrabini Plałerowey, i sukcessorom zeszłey 
Anny z "zewuskich Platerowey, Adamowi, Jó- 
zefowi, Kazimierzowi synom żyjącym, a po ze- 
szłym Sewerynie jego córkom Zofii i Auguscie 
w dokładzie prawney opieki, tudzież córkom 
Auguście, w zamęściu  Piusowcy Tyszkiewiczo- 
wey, Karolinie za Janem Platerem, Mary? w pa- 
nienskim stanie będącey i po zeszłey Józefie 


Bielikowiczowey pozostałey jéy oórce Wirginii, ` 


w dokładzie opieki jako reprezentującym stopień 
z głowy zeszłey Karoliny z Xiążąt Radziwiłłow 
Stanistawowey Rzewuskiey Starosciney Chełmiń- 
skiey. Wszystkim zaś wyż wyrażonym jako ro- 
szczącym pretensyą do spadku po zeszłey Ma- 
ryi z Xiążąt Radziwiłłow. Morykoviny Pisarzo- 
wey Litt:, a zaś Franciszce z Zołędziow Bław- 


-dziewiczowey Rott: Pttu Brasł: folwarku Ma- 


rysinowa. Scholastyce z Groniewskich Mitkie- 
wiczowey $karbnikowey Litt: folwarku Cipiszek, 
i Józefowi Brzozowskiemu folwarkuBenedyktowa 
arędownym possesorom atynuacyow od dóbr So- 
łomieście jako stosującym pretensyą z rzeczy 


dzierżawy za Prawami od zeszłey s: p: Maryi 


z Xiążąt Radziwilłow Morykoniney Pisarzowey: 
W. X. Litt. wydanemi; pozew przed Sąd Kom- 
missyi Naywyższą wolą na urządzenie dzieł Ra- 
dziwiłowskich ustanowioney, z powództwa Ma- 
ryi z Grabowskich Konstantowey Xiężney Ra- 
dziwiłłowey. w assystencyi męża działającey wy- 
nosi się oto: zeszły niegdyś Michał Kazimierz 
Xiąże Radziwiłł Hetman W. X. Łitt. z pier- 


wszey żony swojey Franciszki z Xiążąt W.isz- - 


niowieckich, zostawił syna KarolaW ojewody Wi- 
Teus:, bezpotomnie zeszłego: i córek dwie, Te-. 
ofilę za Generałem Murawskim i Karolinę za 
Rzewuskim Starostą Chełminskim, z drugiey żo- 


ny Anny z Miecielskich wdowy po Leonie Ra- 


dziwille, synie Hieronima Podk. W. X. Litt: 
córek trzy Weronikę za Czapskim Wojewodą 


Chółmskim , Józefę za Grabowskim Koniuszym ` 


W. X. Litt: i Maryą za Morykonim Pisarzem 
‘W. X. Litt:, z któfych Marya Morykonina bez- 
potomnie z tego swiata schodząc ,. naturalny 


wszelkiego majątku.spadęk dwom swym ź jednej 
matki zrodzonym siostrom Weronice Czapskiey 
czyli jey synom Karolowi i Stanisławowi Cza= 
pskim i Józefie Grabowskiey czyli jey córce 
Żalącey się Maryi Radziwilłowey, zostawiła $ 
mimo tak' widzialną koley spadku naturalnego; 
podobało się Ut: Ptokuratorowi massy Xię- 
Źniezki Stefanii Radziwiłłówny, zastosować pre= 
tensyą do wniosku wziętego przez zeszłą Mo- 
rykoninę z Domu Xiążąt Radziwiłłow, powolłu= 
jąc żałującą Deltorkę przed Sąd Kommissyi, a= 
by summy na dobrach Sołomieście folwarkach 

ygierdyszkach i €ipiszl:ach prawem zastawnymt 
ubezpieczone na rzecz Xiężniczki Stefanii Ra- 
dziwiłłówny zostały zasądzone, Sąd Kommissyi 
zapatrzywszy się na tabellę pozostałych cięża- 
row pozeszłych Morykonich, uznał za niezbędną 
konieczność uspokojenia wierzycieli, i, dozwolił 
Żałłey się sammy zastawne z rzeczonych dóbr 
Sołomieścia, Eygierdyszek i Cipiszek podjąc, kü 
spełnieniu długow; zostawując wolność, wzajeś 
mney względem docliodzenia rozprawy. W dal- 
szey kolei obżałł. Prokurator rmłassy Xiężnicz- 
ki Stefanii Radziwiłłówny powoławszy żalącą 
się Xiężnę Radziwiłłowę przed Sąd Kommissyt 
otrzymał niestanny dekret pod dattą 1825 qbra 
50 d., dopiero gdy jeszcze sukcessorowie z głów 
Teofili Marawskiey i Karoliny Rzewuskiey có* 
tek Xięcia Michała Kazimierza Radziwiłła i 
Xiężniezki Wiszniowieckich spłodzonych, żadne- 
go udziału po zeszłey Maryi Morykoniney z Mie- 
cielskich wodzącey się w nioleyszym spadku ź 
praw natury i krajowych nie mający, jedni przeź 
podane Interwencye do Sądu Kommissyi Radzi* 
wiłłowskiey, drudzy jakoto: obżałły Kazimierź 
Rdułtowski, Kamilla Jelenska, i $eweryu Rze= 


wnski, przez wyniesione zapozwy utworzyli w 


Ziems: Wiłkom: proceder, żądając dla siebie 
wydzielenia jakoby należącey się schedy, dal- 
si zaś wyżey rzeczeni, przez różne sposoby cią- 
głe o teu umniemany spadek zapowiadają pre- 
tensye, obżałłni za$ Mitkiewiczowa , Bławdzie-- 
wiczowa i Brzozowski 'dzierżawce folwarkow at- 
tynencyonalnych dóbr Sołomieścia, naliczywszy 
znaczne oraz na żadnym fundamencie nieugrun= 
towane z rzeczy possessyi pretensye, onych in= 
kognicyi w Ziems: Wiłkom: poszukują, i ztąd 
napastniczy z żałłeą się utworzyli process, prze- 


‘to wceln jednoczasowey rosprawy tak z Xiężni= 


czką Stefanią Radziwiiówną Żądającą osiągnąć 
powrót wniosku wziętego przez zeszłą Maryę 4 
Radziwiłłow Morykoninę z domu Radziwiłłow= 
skiego, a który w stosunek dokumentow między 


zeszłym Benedyktem i Maryą Morykoniemi miał= * 


Żonkami w różnych datach żawieranych i w 
moc testamentowey dyspozycyi Ignacego Mory- 
koniego Star: Wiłkomiers: 1822 czerwca 26 i 
27 lipca uezyhioney, a tegoż roku na Sądzie Głó- 
wnym Litt. Wilen. aktykowaney, zupełnie upa* 
dać musi, albowiem gdy zeszła Pisarzowa Mo- 
rykonina stała się dziedziezką majątku, wszyst- 
kie więc kredyta te dobra ciążące, naypierwiey 


do uspokojenia należały; a z takiego obrótu: 


rzeczy nastąpiło przeistoczenie possagowey stm- 
my na dobra leżące, do których ze strony Xię= 
Żniczki Stefanii żaden dopominek słuszny czy= 
niony bydź nie może, jak rówuie z dalszemi 
wszystkiemi do sukcessyi pretendentami tak w 
porządku wyświecania stanu massy pozostałego 
funduszu, tudzież massy odkrytych długow į r6= 


nego rodzaju onetow, niemniey sched jakie ko- 
mu przynależeć mogą gdy w Juryzdykcyach od- 
dzielonych rozłączona rosprawa przewodzić się 
"według Konsty: 1726 r. nie może, lecź ż po= 
wodu zastosowaney prelansyi przeż KXiężniczkę 
Stefanią w Sądzie. Kommissyi Naywyźszym U- 
kazem naznaczoney agitować się powinna, za- 
tym Żałł: Dell: do Sądu Kommissyi wsżystkich 
fpozywając, następne żakłada proźby: o podnie= 
sienie dekretu niestannego 1825 7bta 30 d: na- 


stałego, o przyjęcie generaluey ze wszystkiemi 


żę > AR PE R) sł 
stronami rosprawy, o nakazanie komportacyi 


wszystkich dowodow probujących jaki kto sto-. 


pień sukcessyi po ziiarłey s. p. Pisarzowey Mo- 
-*tykoniney repieżenitować i w jakiey schedzie osię- 
gać spadek może, o skassowanie pretenssyi przez 
Xiężniczkę Stefanią Radziwiłównę formowaney, 
6 przyznanie mocą dowodow całey pozostało- 
ści sukcessyiney jaka wykaże się po deportacyi 
długow na rzecz Żałł: Delt: o uchylenie preten- 
syi prżez wszystkich dalszych obżałłych niewol- 
nie i niewłaściwie regulujących się, o expensa 
prawne, tudzież o to wszystko co czasu sprawy 
proszonym będzie, z wolną poprawą załoby. 
Roku 1827 marca 16 dnia Woźny świad- 
czę iż kopią tego pozwu zgodną z autentykiem 
w sprawie JOX. Maryi z Grabowskich Konstan= 
towey Radziwiłowcy w assystencyi męża dzia- 
łającey, JW.Michałowi Zialeskiemu Podkom: pttu 
Ross: Prokuratorowi massy JO. Xiężnieżki Ste- 
fanii Radźiwiłówiy, oczewisto w fęce w Mie= 
*ście Wilnie podałem, a zaś Karolowi Móraw- 
 Bkiemu Jenerałowi woysk Ross., Śtanisławo- 
wi Łopottowi, Ignacemu Mikołajowi Worcelłom, 
Tadeuszowi Wielożyńskiemu, Henrykowi, Ada- 
mowi, Frazmowi braciom; Karolinie za Sobań- 
skim, Alinie za Moniuszką, Ewie za Chań.. 


skim i Paulinie w panieńskim stanie będącym. 


siostrom , dzieciom Adama Rzewuskiego Sena- 
tora Państwa Rossyyskiego, Kazimierzowi Rdoł- 
towskiemu Marszałkowi Ptu Nowogr., Kámilii 
Jeleńskiey, Pabianie Czapskiey Marszał. Mińsk., 
Zolii Stanisławowey Czapskiey Półkow. woysk 
* Polsk, w dokładzie mężów i opiekunów, Seweryz 
nowi Rzewuskiemiu Szefowi w. Pol.;Teofili z Rze- 
~ wuskich Luhomirskiey, a potćin | lsterowey,Ada- 
mowi, Józefowi, Kazimietzowi synom żyjącym, 
a po zeszłym Sewerynie jego córkom Zofii i Au- 
_ guście ż dokładem ópieki, tudzież córkom Augu- 
cię w zamęściu Piasbwey Tyszkiewiczowey, 
Karolinie ża Janem Platerem, Maryi w panień- 
skim stanie hędącey i po zeszłcy Józefie Bieli- 
kowiczowey pozoslałey jey córce, Wirginii w 
dokładźie opieki jako. repfezentującey stopień 
po zeszłey ż Xiążąt Radziwiłłow Stanisławowey 
Rzewiskiey Starościnie Chełmskiey, Franciszce 
Błowdziewiczowey Rotm. Plu Brasł., Schola= 
styce Mitkiswiczowey Skarb. L., Józefowi 
„rzozowskiemii, dla wiadomości onych do Ku- 
ryera Lit. Wileń. dla żaawizowania podałemi 
o tevininic tozprawy przed Sądem Kommissyi 
Radziwiłłowskiey zawiadomiłem. |. 
~ Justyn Zaliwski Wożny Powiatu Wileń- 
skiego. 
©. Roku 182 marca i6 dnia. Prżed Akta- 
dni Sadü Kommissyi dla urządżetjia interessow 
Radzi witłowskich Naywyższą Wolą w Mieście 
Wilnie ustanowionego, stawając osobiście Woźny 


wyżey Wyrażórny relacyą tego pozwit zeznał i 


takowe sWe źóżnanie własnój reki podpisem 
“w protokule zeznań stwierdził. A i 
Prżyjąłem Michał Kotłubay Aktowy "Sądu 


> Kommissyi Regent. 


| 'Takowy pozew dożwała się drukować. Dnia 
16 marca 1827 roku. Cenzor Radca Stanu 
ianacy Reszka. 


5. Licytacya ha oddanie dómu snkcessb- 
tów Stanisława Dawszkiewicza, na przedmie- 
ściu Wileńskóim Zatzeczu pod N. 557 położo- 
nego; w wiedźy Magistratu Miasta Wilia zo- 
stającego, terminem od dnia 23 apryla idą- 
tego 1827 roku w jednorocziią atendowną dzier= 
Żawę, odbywać się będzie w Magistracie Wi- 
jeńskim w dniach 24, 28 i 29, a przetarg dnia 

5o idącego miesiąca marca. Żeby więc życzą= 
cy takowy dom wziąść w arehndę; w wyraźo= 
tiych terminach na licytacyą do Magistratu Wi- 

„leńskiego przybydź raczyli, do tego zamiaru Ma= 
gistrat wydaje ninieysze ogłoszenie, i obok te- 

go zawiadamia, iż o wariinkach do tey licyta- 
tyi posługiwać mających poinformować się mo- 

Żha w kancellaryi Magistrat nii 

ku 1827 marta 18 dnia. 

a Karol Hartig R. M. M. W. 


| Kazimierz Degutowicz Regent M. Wilna. - 


3, Magistrat miasta Wilia podaje do Pu- 

_ bliczney wiadomości, że Isicytacya na oddanie 
w jednoroczną areńdowhą Dzierżawę ż terminem 
od dnia 25 apryla 1827 raku, Domu Wincen- 
tego Malinowskiego b. Burm. w M. Wilnie przy 
Ulicy Suhocz pod N, 51 syłuowanego, ma od- 


ki 


ieyszego. IRo*- 


bywać się w tymże Magistracie w dniach 26.- 


28 i2g. a przetarg w dniu 30 terazn. miesiąca 
marca. Ktoby zatćni życzył sobie należeć do 
tey Licytacyi, w pomienionych terminach zech- 
ce ptzybydź do Magistratu Wilenskiego, gdzie 
każdego czasu poiuforńmować się można i o was 
tunkach do tey Licytacyi posługiwać mających. 
R. 1823 marta 18 dnia. 74 
Karol Hartig R. M. M. W. 
Kaziniierż Degutowicz Regent M. Wilna. 


$ Niżey podpisani w roku idącym tnatca 16 

d. nabyli prawem zastawy w Kamienicy W: 
Franciszka Rewkowskiego Deput. ((szm. kramę 
dolną i dalszy wydział dekretem oczewistym 
Ziem. Wileń. Exdyw. r: 1855 grudnia 10 d. 
na star. Szai Abramowiczu Cypkinie r.s: 882 
/ k. 50 i do corocznego poboru z dalszych loka- 
cyy od star. zakon. Berki Lappy po r.s. 15. 
k. 47, od W.Jaba Ktukowskiego po t. s. 1 k. 44, 
wieczyście pokazany dla zawodców niżey pod- 
pisanych staro żakon. Dawida Lewina, Merki 
Szewelowey wprzód Klaczkowey dopiero Ko- 
nixbergow i Morducha Karpelowieża  Klaczki 
Potockiego, gdyby przeto o zaszłey niżey podpisa- 
nych Possessyi zastawney nikt niewiadomością 
niezasłaniał się i ź pomienionemi stro zakon. Ko- 


nixbetgami oraż Morduchem Klaczko Połockim- 


do celu zobojętnienia przez nich pokażaney na 
wsżelkich funduszach a nawet osobach, ewikcyj 


E a 


*z krżywdą niżey podpisanych w żadne odtąd n= ` 


. kłady wchodzić nieśmiał; ninieysze trzykrotne 
tinieszcza się ostrzeżenie, 1827. mar. 19 dnia. 
Karol Szule: 
( Krystyna Szale: 
BSC 


5 


4) 


'5-Niżey podpisany uwiadamiam JP. Ada- 
ma Kisłowskiego, niewiadomo gdzie w roku 1812 
w czasie wojennym z domu rodzicow wydalo- 
nego, że brat nasz Jan Kisłowski Komornik w 
roku 1821 zszedł z tego swiata zosławiwszy 
ziemny majątek, którego ja z przyczyny odległo- 
żci-mojego mieszkania niemogąc utrzymywać, 
wzywatn tegoż JP. Adama Kisłowskiego ażeby w 
jak nayrychleyszym czasie dla objęcia tegoż mają- 
tku i summownego funduszu na schedę jego przy- 


padającego przybywał, inaczey ażeby tenże ma- 
jątek nieulegi zupełaemu spustoszenia, wziętym. 


zostanie przez dalsze rodzeństwo. Przy tóm ū- 
praszam, jeśliby kto wiedział o tymże Kisłow- 


skim, ażeby o takowey mojey odezwie uwia- 
_domić go raczył. 
-1827 marca 4 dnia. 


Dat w Miłaszewiczach roku 
Kasper Kisłowski Sędzia 
Grodzki Pta Słonimskiego Radca honorowy. 


2. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski dla usatys- 


fakcyonowania wierzycieli zeszłych Antoniego 


Radcy Stanu, Ignacego Półkownika woysk polskich 


braci Kkachnickich, ljekretem Remissyynym Sądu. 
„Głównego Grodzieńskiego 2 Departamentu w dniu 


.'28 gbra 182b roku ferowanym przeznaczony, w ma- 


iętności Pońiemunin agitujący się, zaleceniami władz 
wyższych hędąc obowiążany do zaspokojenia gotowe- 
mi pieniędzmi należności Skarbowi Monarszemu z 
dóbr rozbiorowi ulegtych wypadających, i zńiesie- 
nia dalszych, podobaeyże natury opłat; w celu otrzy- 
mania ną ten objekt gotowych pieniędzy,przeznaczył 
i odbywał, przez publiczną Licytacyą wyprzedaż 
tachomey własności po zeszłym pułkowniku Lach- 
nickim pozostafey. Lecz gdy do nabycia znaczney 


| e€zęści RA na wyprzedaż destynuowanych, w 
4 


e 


ocho- 


terminach zamierzonych i juź upłynionych, 


<zych niebyło; a zebranemi z częściowey wyprzeda- 


Ży pieniędzmi wszystkie Skarbowe opłaty zasku- 
tecznione być nięmogą, dla tego Sąd Taxatorsko 
W xdywizorski na wyp : 
własności powtórne termina jako to: na Licytaącyą 
ruchomości, trunkow ioraążeryi w majątku Ponie- 
muniu, a maja, a na licytacyą bydła iowiec w galun- 
kach zagranicznych naylepszych, w Indurze, dzień 5 
maja teraznieszego 1827 r. i następujące dni, aż do 


 przelicytowania wszystkiego przeznaczy wszy; prócz 


tego, wypuszczenia w jednoroczną arędowną dzier- 
Żawę, za opłatą zgóry całey umówić się mającey sum- 
my, wszystkich dóbr w dotychczasowey administra- 
cyi znaydujących się, wogóle lub poszczególnie fol- 
warkami; jako to: majętności Kwasowki do zeszłego 
Antoniego Fachnickiego; niemniey dóbr Lachnowa 
z folwarkami Zarubicze i Zarnówka;folwarku Pożlie- 
munia;;dóbe Tudary z miasteczkiem tegoż nazwiska i 
z: Awulsem Chleboday; klucza Borysowskiego z fol- 
warkami Rodziewicze i Awulsem Skopow zwane- 
mi, do zeszłego Ignacego Lachnickiego należących, 
wszystkich w powiecie Grodzieńskim sytuowanych» 
podobnież na cel zaspokojenia Skarbowych zol 
dobneyże natury dalszych dłagów zamierzył. En- 
tratę Ż tych wszystkich dóbr wedle prawideł po- 
wszechnie do arędy przyjętych wyciągnął; do za- 


dzierżawienia rzeczonych dóbr publicznie z Licy- 


. tacyly a w razie nieznalezienia -się wielu kontra- 


hentów, za umową prywatną, choćby z jedną oso- 
ba, z koła swojego urzędnika W. Stanistawa Jan- 
dziłła, na dzień 11 apryla idącego r. dó miasta po- 


wiatowego Wołkowyska wydelegował; jemu uło- 


ženie warankow dobra rozbiorowi uległe, od de- 
zelacyi, a włościan do ucisku zabezpieczających; 
wydanie kontraktów, przyjęcie pieniędzy, sporzą- 
dzenia Inwentarzy do arędy, i podanie dóbr w 
dzierżawę possesorom, z zupełną władzą poruczył; 


termin zaczęcia się arędowney possesyi w dniu 25. 


apryla teraz. 1827 r. zakreslił; i dalsze stosowne 
przepisawszy prawidła, życzących pomienioney a- 
rędy, na dzień 11 apryła teraz. 1827 r.sdo miasta 


Wołkowyska, a życzących nabycia ruchomey wła- 
sności, na powyżey wyrażone termina; do majątku | 


‘e 


 pozostałey ruchomey. 


Poniemania i do Indury w powiecie Grodzieńskim 
sytuowanych, przez ninieysze ogłoszenie wzywa, u- 


` wiądomiając. Ze choćby czasu kontraktów w Wół- 


kowysku dobra zadzierżawione niebyły, zawsze de- 
legowany urzędnik W,Stanisław Jandził; w każdym 
czasie i w każdćm mieyscu, przed d. 25 apryla teraz: 
roki, robić umowy o arędę i takowe w ogóle wszy- 
stkiei dóbr lub folwarkami poszczególnie życzą- 
cym zadzierżawienia, póstąpić będzie władny; i 
że nakoniec, jak wyciągi antrat- do areridy przez 


Sąd nczynione, tak wiadomość o warunkach, tudaież 


o wszystkich szęzegółach rozpęrządzehia w tym 


przedmiocie nczynionego, dla wolnego każdemu - 


przeyrzenia i poinformowania się, do dnia 11 ap- 
ryła w kąncelaryi Ziemskiey powiata Grodzień- 
skiego, a potóm przy deiegowanym Urzędniku W. 


Stanisławie Jundzilie znaydowaćsię będą. Działo 


się na sessyi Sądowey w Pomemuniu dniąa8 mar- 
ca 1827 roku. iis > 
Ańgustyn kę ęzzcza ka Exdywizor Prezyd. 
Fładystaw Wolmer Sędzia Exdywiżorski. 
Stanistaw Juńdzitt Sędzia Exdywizerski. 


2. Ja niżey pisząca się z powoda braterskiey 


miłości i przywiązania ku Ferdynandowi Gieryn= ` 


gowi, oraz w celu zobówiązania go do wźajemney 
przychylaości, w imieniu moim; własnym ninnych 
sukcessorów po zeszłym z tego świata oyczymie 
naszym Sędziu Granicznym Ptu Mińskiego Józefie 
Gieryngu jako to: siostry mojty Sowietnikewe 

Izabelli Pietraszewskicy i synowców tegóżź Józcfa 
Gieryoga, Karola, Józefa i Franciszka Jabiusza 
dwuimienńych Gieryngow, wydałem wztnienione- 
ma Ferdynandowi Gieryngowi dokument r. 4826 
augusta 5 dnia na summę rubli sr. 2,408 ze sehh- 


mu Józefowi Gieryngowi, od nic 

bruaryi 25: wydanym przekazaney; lecz Fęrdynad 
Gieryng zamiast winney wdzięczności za tak do- 
bry dla niego uczynek, w czasie ni: bytności mo- 
jey i dalszych sukcessorow w folwarku Kamień 
zwanym w Mińskiey Gubernii leżącym, a przy- 
padłym na nas w sukcessyą po zmarfym (Gieryn- 


gu, zabrał w onym srebro , stołową bieliznę, me- 


ble, i wszelką ruchomość naszą, jaka tylko pozo+ 
stała po nieboszczyku Gierybgu„ wariująca więa 
cey pięciu tysięcy rubli sr.; oczem uczynjliśmy 
Sądowe: oświadczenie, oraz pozwaliśniy Ferdytswe 
da Gierynga do Sądu Ziem. Ptu Mińskiego are- 
sziując wzrmaienioną summę 24468 rubli sr., nie 
mniey pozwaliśmy opiekunów hbezwładnego Jana 
Jadyckiego, aby za onym dokumentem nikomu 
niewypłacali tey suwmy; a to. podając do powsze- 
chney wiadomości zastrzegam, ażeby nikt nie naby- 
wał ken 3 dokumentu od Ferdynanda Gie 
rynga jako aresztowanego na odpowiedzialność na- 
leżności naszey za zabranie rzeczy przez tegoż Gie- 
rynga. Roku 1827 miesiąca marca 14 dnia. 
r Ludwika Bieczówna. 


dnjące się pod zawiadywaniem leki Szłache- 
ckićy. Powiatu, Wileńskiego domy ieście Wil- 
nie położone, a mianowicie; Gey kłassy Andrejewa, 
Porucznika b. woysk polskich Wiszniewskiego, Sta- 
rościney Zabłockiey, Zafłatego i dalszych, oddają 
się w arędę roczną, względem którey w kaźdym cza- 
sie można się ułożyć na sessyach teyże Opieki, od- 
bywających się; w sali Sądu Ziemskiego pitu Wi- 
leńskiego. 1827 roku marca 21. (Podpisano) Pre- 
zydujący w Opiece Marszałek Wileński i Kawaler 


Stanisław Jasieński. 
Sekretarz Szlachecki P. W. 


2. Za rozmaite należności Opieki S znays 


" Za zgodność : 
Z, Siemaszko. f 


